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w y C H o D Z I C o P I Ą T E K. 

C E N A P R E N U M E R A T Y: 
W Suwałkach : ro cznie 5 rb. kwartalnie 1 r b. 25 kop . 
Z przesyłką pocztow ą • 6 ru. 1 rb . 50 ko p. 

. Cena numeru poj edyńcz ego kop . 15 . 

Redakcja i Administracja otwarta od aoOz. 4 do 6 popołudniu. 

C E N A O G Ł O S Z E Ń : 
Za cała strone 12 rb . ; za wiersz na l - sze j s t roni cy 2 5 ko p 

na' ost. st;. 15 kop . Za wiersz peti towy 20 kop . 
Przy kilkakrotnem ogłoszen iu 100/0 ustępstwa . 

Adres Redakcji: Suwałki , nlica Oarodowa :N2 15. 
~\ 1i3J q; 'łG:" ~ 'łG:'\ ~'Ii' I 'łG:" 0,0 dzisieJ'szego numeru dołączamy dla prenumera-Q ~ 1[' ~ ,~ ~ lM ~ Jl~ - ~ ~ torów zamiejscowych prospekt firmy Alfred Grodzki w S KŁA D B R O N I Warsza wie . 

p. f. w'!.;sza~e~~B~K?9!. ~-!f l" r;:::::::=*:-:::':u.··. 
Uprasza J. w. P anó w Myśliwych o łaskawe zwróc,e- ~ nil{a cją, zdrową zietnią, dobr9tn dotnetn : ;lie uwagi, i ż znane bronie firmy ,. G. Oefourny-Sevrm, m tn ieszl{aln9tn, nie tnniej ja l{ 20 włól{ z ie'" : Liege- nabyć moż na wyłącz nie w powyższ ej firmie . l ~ mi ornej. Wpłacę do 60 t9sięC9 rb. . &JIiL. ......... Bron ie z napi sem nieidentycznym po chod zą z fabryk ~ Szczegółowe op iS9 s atn9ch właścicieli : ko nkuren cyjnych, starających się wykor zy stać sławę ~ proszę w"s" łać pod adresetn I{. S. 100. : firmy "G. Oefourny-Sevrin ił Liege " na podsta wie I ~ ~ podobnego nazwiska. : J.?oczta Oll{usz. : Z poważaniem Cz. Lisowski~ : ~:o;e~l,H~l<$:O:E~~~H:O~~3:n:9:O:~~~~~~l:e:n~m:B:O;!~3;H:n:n:H~' .. : Jeneralny przedstawiciel fabryki • G. Defo urny-S ev rin" w LeodJum . • • • _ • Championat .Tir aux Pigeons " w Warszawie na 1912 rok wy- I 00 -wydz1e rzaWle n1a od 1 hstop a da grany został bronią .G. OEFOURNY-SEVRIN" . I A .. ~ B • A 

POSZUKUJĘ POSADY zarząd zającej do- W Łoździejach , .sUW. gub. 
. me~~IOI~~~~~yka Warunki : G r o d n o , ul. Murawjewska. dom Chomiczew-

Adres : ul. Wesoła N~ 20. skich .' W . Ptaszyńska. 

Egzaminy powakacyjne ala nowowsłępujących ao 

7 ~klasowej Szkoly Handlowej 
w Suwałkaeh 

odby-waa się będą, poeząwszy od d. 2 września. Podania. z dołąezeniem metryki, świadeet-wa szezepienia ospy oraz 6 rb. składaa należy p r z e d 
po-wyższym terminem -w kaneelarji Szkoły. Program do nabyeia (40 k.) w Szkole, lub -w księgarni p- fi- Za-wadzkiej (ut. Głó-wna l'& 84). W razie potrzeby informacji udziela p. NI. Zielon~a (Główna 84). 

j(anDel spółkowy zbożem. 
. P. Gościcki, podnosząc w .. Gazecie Rolniczej *) 

sprawę handlu zbożem I poddając ją rozwadze i dyskusji 
rolników i syndykatów, nadmienia, że słyszy się u nas 
dużo i często o potrzebie wyemancypowania się rolnika 
z zależności od kupców żydowskich, o wytworzeniu polskie-

• ) .Ni 24 % r. b. 

go handlu rolniczego, lecz nie widzimy by najmniej czy­
nów, zmie rzających do tego celu ; nie w i dać też pracy 
gruntownej, systematycznej, w iodącej do tego zalożenia . 
P . Gościcki nawołuje do prób , kt6reby doprowadziły do 
czynów stanowczych, po zostawiaj ąc przez to zyski z 
handlu zbożem w ręku syndykatów i biur komisowych 
Tow. rolniczych. Łatwiej jest jednak napisać piękny ar­
tykuł, aniżeli kupić korzystnie dużą partję zboża, koni­
czyny i t. p . 
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2 TYGODNIK SUWALSKI. 

i 
Przyjrzyjmy się stosunkom, towarzyszącym handlo- ( anomalje handlowe zbożem ozimym, że chyba to twier-

wi zbożem, zarówno na naszym pograniczu. jak i \V I dzenie jest wynikiem nieodpowiedniego obliczenia staty-

pro~jncjach pó!nocno- i południowo-zachodnich. Matn~ \ stycznego. naszej produk~ji zbóż O?il~ y ch. . 
tutaj dwa wielkie i niekorzystne dla nas czynnIkI, ! Nalezy przypuszczac, że poseł Zukowskl doszedł do 

które można uważać za czynniki sily wyższej: 1) różnicz- ; tego wniosku z ob l iczeń żyta, przywożonego z Cesarstwa 
kowość taryfy kolejowej rosyjskich dróg żelaznych i· 2) l dla w.ojska, które posiada mniejszy procent wilgoci. 

traktat celny z Prusami. I Zyto miejscowe, z wyjątkiem roku zeszłego, jako 
Przyjrzyjmy się wpływom tych czynników i następ- suche, mogło by'ć oddane na dostawy wojskowe, w po-

stwom ich dla handlu zbożem w Królestwie . ! przednich zaś latach szło ono na użytek miejscowy do 

Taryfa odśrodkowa do granicy zachodniej, wobeG: I młynów i pokrywało potrzeby lokaln:: mniej fabrycznych 

obfitości zboża (chociażby nawet lichego) i mąki w Cesar- okręgów. 

st:,ie, ~aje takie uI9.i, ~e zboże, ~ s~czególniej ~ąka ~U-I II. Daleko groźniejszy. dla ~andlu z~ożem jest trak­
tejsza jest pod nacIskIem deprecJacJI-dla samej mąkI z I tat handlowy z PrusamI, konczący SIę w roku 1917 
powodu ta ryfy tar\szej o 10 kop. na pudzie, a ceny żyta l (1 marca) . Traktat ten był podyktowany w czasie wojny 

i owsa .rl~s tos.o~ywa.ne. są do c~~ w ~es~rstwie , pomimo I j~pońskiej p~ze~ życzliw~go sąsiad~ na lat d~iesięć z, zys­
droższej I mnIej obfItej produkcjI tuteF;zeJ . , kłem dla sIebIe, a mIlJardowymI stratamI dla panstwa 

Cały ten handel spoczywa w ręku Żydów-litwaków, I rosyjskiego. Pogranicze . a ' więc Królestwo, odczuwa to 

wypędzonych z Cesarstwa, lecz prowadzących w dalszym \ podwójnie , głównie zaś w konkurencji z mąką żytnią · 

ciągu przez swoich agient6w wielki eksport z Cesarstwa Żyto, którego Prusy dużo produkują i posiadają nad­

ku granicy zachodniej. Przy dużych rabatach i ł a twej 10- miar, wyrzucane' jest do Królestwa hez cła wchodowego i 
kacji zboża na granicy zachodniej, a mąki pszennej, owsa i przepytlowywane w nowopowstałych. dużych młynac~ QCi 
żyta w Krolestwie (do intendentury) interes ten należy Zaglębia dąbrowskiego aż po Taurogi; otręby wracają 

do b. korzystnych i o wytrąceniu go, bez osobistego , bez cła z powrotem do Prus , a mąka pozostaje w Kró­
nawiązania stosunków i odpowiedniej organizacji , nie może i lestwie , obniżaj~c ceny żyta miejscowego. 
być mowy. Otrzy mywanie zboża z Cesarstwa taniej by~ Producent państwa rosyjskiego, na zasadzie p-rzyja­

loby cstatecznie dia Królestwa korzystne, gdy ż nie może cielskiego traktatu, opla::a państwu niemieckiemu 5 i 5.5 
ono wyprodukować dla siebie odpowiedniej ilości zboża, marek za 6 pudów 12 funtów (100 kilo) żyta lub psze­
szczególniej żyta. nicy, o ile zboże nie idzie transito przez Niemcy, co na 

Jakkolwiek poseł Żukowski twierdzi , że Kr61estwq v/agonie 900- pudowym uczyni 750- 825 marek. 
przestało już być krajem wywozu, a przeciwnie , bez ży- ' Wobec tego, że w traktacie celnym nie było za ­
ta rosyjskiego obyć się nie może, to jednak 'nie l'wh:lzrrn,y str-zeżone przez , Rosję ,prawo tożsamości zqoża, a więc 

tego na zbycie własnego zboża, szczególniej żyta i psze- świadectwo celne na zboże, wwiezione np. przez Graje­
nicy. Przy względnym urodzaju kartofli widzimy takie wo, a wysłane z powrotem do Mławy lub Wierzbołowa 

15) 
czywIscle przypadkowość i chaos? N ic mi z tego nie przyj­
dzie. Podniósł się nieco. Rękami schwy cił się za zmęczo­
ne czoło. Boże, jakiż jestem nieszczęśliwy! Po co karzesz 

Gdyby chociaż zachorował w kilka lat późni ej, ale to I mnie i matkę moją) Słowa te wymówi! już głośno. Prze­

właśnie w chwili, kiedy dopiero zaczynał nabierać sław1y i straszona matka podbiegła do niego i schwyciła go zą 

uznania dla swej pracy i talentu. Gdyby nie ten krwotok! i rękę.-Nie bluźnij, bądź cierpliwy, są przecież nieszczęśliwsi 

i to w chwil,i " gdy do~hodził do szczytu pot~gi. Harald I od ciebie, a nie narzekają· Uspokój, się i przyjmij w po­
począł w myslI rozpaczac. Twarz zaczęła mu Się gwałtow- , korze to, co Bóg da. Ale rozpacza c niewolno.-

nie zmie niaĆ, drgać , wykrzywiać z niewysłowionego brlu, Nie słyszał tego, co matka mówiła. Owładnęła nim 
a szczęki zwierały się tak potężnie, że twarz jego zamie- tylko żałość, ręką przysłonił oczy i w bólu zamarł. Matka • 
rala i tylko oczy, zamglone od gorączki, biegały bacznie spoglądała na niego. - Dam ci skrzypce, zagraj sobie 

niespokojnie i dowodziły , co się tam działo w duszy cho- dzisiaj, to się uspokoisz.-Podala mu te same skrzypce, na 

rego. - Nie ja jeden cierpię,-szeptal -- ·nie ja jeden. u.go- których gra! już oddawna. Wiedziała , że by! to środek 

dziła we mnie lawina, zmiażdżyła mi ' życie i teraz pastwi obosieczny-skrzypce często, zamiast uspokoić, rozdrażni~~ 
się nade mną. Ugodziła we mnie, jak i w tysiące moich po- ły go do najwyższego stopnia. Jednak syn dawno nie by! 
przedników i ugodzi po mnie jeszcte w miljony następców. w takim nastroju, jak dZisiaj,-milczał uparci e i wciąż- du­
Ludzie zdają się istnieć po to, by lawiny mogły w nich mał. Postanowiła wyrwać go z tego stanu za jakąkolwiek 

uderzać. Zresztą nie ja jeden; matka też mojej śmierci nie bądź cenę. Harald skwapliwie ' ujął instrument, usiadł z 
przeżyje, pociągnę ją do grobu, po niej pojdą inni, których trudnością na łóżku i począł go nas trajać. Przez chw.j]ę 

nie widziałem swym wzrokiem, skierowanym w przestrzenie. namyślał się, co zagrać ... i po chwili odezwały się dźwię­

Lawina wszystkich bez wy ja.tku zmiaż,.Jży. Różnica tylko ki "Lawiny". Matka usiadła i w milczeniu przysłuchiwała 'Się. 
polega na tym, kiedy to nastą pi , --- d ziś, czy jutro . Począ ł Patrzyła na syna, który gra!, zmrużywszy OCly . Koszula 
myśleć. Dlaczego jednak tak jest, a nie inaczej? Nie znaj- odwinęła się i ukazała suchą, chudą pierś, która, rozpalo­
dował odpowiedzi.-Nie wiem-szepnął. Jaki ten człowiek na dawnym ogniem i rozpierana wezbranym uczuciem , 

biedny i mizerny robak! Zna tajemnicę, ale nie wie, po wznosiła się, lub opada/a. Lampa na stoliku przy łóżku 

co i dlaczego. Czyżby na tym pięknym świecie, którym 'I oświecała mizerną twarz i chude, długie ręce, podobne 
rządzi planowość, często nawet bezlitosna, panowała rze - do piszczeli. Palce lewej ręk i przebie rały szybko, cza-

- _ .1 ______ ----...-- _ , 
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i opłacone przez producenta, realizu je się; opłacone cło w tej gałęzi handlu , często nawet bardzo ry zykownego. Do 
zabiera komersant niemiecki , lub też za tym samym tego handlu należy przystępować do współki z własnymi mły­

świadectwem wwozi do okręgó w fabry cznych nadreńskieh nami, suszarniami, co jest trudne z tego względu, że przez 

pszeni cę amerykańską bez d a. Producent więc z pod tyle lat poprzednich system obecny bezpośredniego S1O­

berła rosyjskiego płac i za własne z boże clo po to, aże- sunku z producentem był najzupełniej pomijany i odda­

bj je z powrotem otrzymał na pograniczu, lub w War- wany w ręce t. z. "podradczyków", którzy nie chcą po-

szawie, l icząc skromnie 50% spotrzebowanej mąk i i ZbO- \ god zić się z obecnym stanem rzeczy . 
ża, pochod zącego z tej manipulacji polityki ekonomicz- J eżeli by nawet, według p. Gościckiego, handel zbożowy 

nej . Obejrza:1o się dopiero po pięciu latach takiego sto - zostal ujęty przez spółki zbożowe , bądź to w składach 
sunku i z ażądano przez I z b ę Państwową i sfe ry miaro- własnych , lub najętych, o pojemności daleko mniejszej, ani­
dajne rewi zji traktatu handlowego i nałoże nia ce ł na zbo- żeli przypuszcza się i gdyby nawet sprawa ta była załatwiona 

że pruskie, co jak zwykle spełznie na niczym i nie- I przy udziale spółki budowlanej, to należy liczyć się z 
wola celna dalej trwać będzie. T en stan był najzupełniej I dwoma ważnymi cZyi1nikami: 1) częstą i znaną nieakurat­

przewidziany i przepow iedziany przez tutejsze komitety I nością i niesłownością produce:.ta co do czasu dostawy i 
g iełdowe i towarzystwa roln icze w poważnych pra-I ilośc i sprzedanego zboża i 2) powstającym z tego powo­
cac~ , które , nie!3tety , nie były brane pod uwagę. przy Zd- du ryzykiem względem wielkiego od biorcy, który z tym 

wieraniu traktatu handlowego. '\ pierwszym czynnikiem nie liczy się i nie rozumie go; na-
Czy przy tego rodzaju warunkach, towarzyszących stąp i więc redukcja w cenie ze stratą sprzedającego syn­

halId iowi zbożem w Król estwi ~, można mY,ś l eć o poważ-j ?yka~u , biura komisowego i t p. Co tu mówić o karze wad­
nym handlu spółkowym na wzor ks. Poznanskiego? O wy- JalneJ po rublu od korca, którąby wpłacał spółce produ­

wozie żyta i pszenicy zagrani cę nie może być nawet mowy II cent, j eżeli najczęściej, pobrana przez niego zaliczka na 
wobec wysokich ce ł , pozostaje przeto spotrzebowanie te- zboże , którego nie ma, nie zwraca się. Mamy tego wzór 
go wszystkiego na miejscu, a na to składa się zboże miej - na rachunkach z małomiasteczkowymi kupcami. 

scowe, żyto i ' mąka pszenna z Cesarstwa i żyto .pruskie I Spółki zbożowe mogą operować na handlu strączko-
Najpoważ ni ej szy odbiorca dla ży ta i owsa-in tenden- I wym , nasionami koniczyn , przyjmując je w komis dla 

tura, jest nadzwyczaj wymagająca w warunkach do- I Królestwa lub Cesarstwa, jęczmieniem browarnym dla sło­

st awy i trudna do zawarc ia umowy we właściwy ch ter-l downi i piwowarni, i to przy bardzo pewnych stosunkach 
minach. Kiedy żyto i owies można kupić taniej, wczesną handlowych. Dostawy do intendentury żyta, mąki i owsa 
j es ienią , wówcz as brak często kredytów, na które czeka należy ująć w swoje ręce, lecz, jak już nadmieniono, po­
się nieraz miesiącami bez procentu, i w krociowych wY·- trzebne sd, do tego młyny i szuszarnie, a więc nie jest to 
płatach producentom trzeba odwoływać się do drogiego interes komisowy, lecz więcej złożony j trudny. 

nieraz kredytu bankowego przez zastawianie talonów. Pozostałe od dostawy dla wojska żyto, pszenica i 

W szystk o to nie usposabia zach ęcająco do zrzeszania się I owies, obracane na miejscowe potrzeby, muszą być brane 

sa mi zwalniały i znać był o, że drgały niezwykle. CoraL 
mocniej płynęły tony za tonami. Chory po rwał grą mat­
kę . Przechyliła ~ię przez krzesło i ze zdumieniem pa­
trzyła na syna. Nigdy nie przypuszczala, by w tak cho­
rym ciele było jeszcze tyle siły. A Harald grał i graj .. . 

Stracił już świadomość rzec zyw istości... W łaśnie zaczął 

ostatnią część. Oktawą płakały struny nad ludzkim lo­
sem , skarżyły się· Bogu i błagały ch oć o kroplę zmiło­

wania . Rzewne dźwięki unosiły ł zy, które płynęły z 
oczu chorego i jego matki. Toczyły s ię one wolno po policz­

kach suchotnika , błyszczały jak perły na skrzypcach i 
wz nosiły wraz z nimi błagalną Pi eśń Litości. Ze starych , 
wgłębionych wiekiem oczu matki łzy spadały na spraco­
wane, pomarszczone ręce, dopóki nie zasłoniła zaczerwie·· 

nionych puwiek fartuchem i nie ukryła głowy w bezrad­
nie opuszczonych rękach .. . Syn i matka, porwani jednym 

uczuciem, oddawali Bogu, co mieli najszlachetniejszego i 
najgłębszego .. . 

- Boże , Boże! Ty ś wielki, wszechmocny i litościwy, 

nadchodzi Rok Nowy , wróć synowi zdrowie, - szeptały \ 
wargi pochyłonej staruszki... ' 

Nagle straszny huk zagłuszył skrzypce. Dom cały 

zatrząsł się w posadach . Chory wypuścił z rąk skrzypce 
i utkwił przestraszony wzrok w okno. Matkę jakby coś 

poderwało. W mgnieniu oka znalazła się na nogach i 
osłupiała stanęła przy Haraidzie. Huk się w'Zmagał z prze-

rażającą szybkością.. Dom trząsł się, szyby złowrogo 
dzwoni/y . Nagle Harald zerwał się na rówJe nogi.. . 

-- Matko, lawina idzie! -krzyknął nieludzkim głosem. 
Rzuciła się do niego, jakby go chciała , zakryć własnym cia­
ł em, objęła go ramionami.. .. w tejże chwili rozległ się 
straszny trzask i zbita masa śniegu przykryła złączonych 
w ostatnim uścisku .. . 

Na Skalden spadła lawina. Wszyska znikło , tylko zo­
sta ly zbite wały śniegu , wysokie na trzy piętra. Zdawało 
się, że się jeszcze trochę podnios ły, jakby nie mogąc od­

razu zmiażdżyć znajdujących się pod nimi chat i zmę­
czone długim biegiem legły, zasypując na zawsze miesz­
kańców Skalden, oczekujących N owego Roku . 

Gdy wiat r huk rozniósł po dolinie i pognał dalej, aż 
7..a góry, rozległo się z uratowanej części lasu hukanie 

sowy , lecz tym raze m już inne. Jakieś lamenty , jęki i 
płacze sz ły od boru po dolinie, które od czasu do czasu 
zagłusza ł szatański, drwiący śmiech jej towarzysza .. . 

(Koniec) . Serwin. 
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4 TYGODNIK SUWALSKI. M . 29. 

w komis i od przedawane mączarzom i piekarzom, bo han- I 
deI mąką . oparty na kredycie, wymaga dużego kapitału i I 

. I 

Jeszcze tylko jedną chwilkę> 

Nocka tu ::>anuje, 
Bo ju ż smutna, taka biedna 

daje częste straty u drobnych piekarzy. i 
Stosunki mączarskie , prowadzone na wielką skalę z I 

Cesarstwem , wymagają przeciwwagi w zalożeniu Wiel-! 
kich wspóldzielczych piekarń ze zb07.em miejscowym, prze­

rabianym w tutejs~ych mlynach, lub zakładania piekarń 1 

przez swoich . naturalnie obeznanych z piekarstwem, któ- . 

re, jak obecnie, jest przeważn i e w ręku żydowskim. War­
szawa i jej okol ice posiadają paręset piekarń. które posiłkują 

się przeważnie mąką rosyjską , dawaną na kredyt przez I 
agientów żydowski ch z CesarstJla . 

Z ziemi ustępuje . 

I ulata gd z ieś w przestworza, 

Gdzieś w nieznane dale. 
Lecz do ziemi tej powraca 
Każdy wieczór s tale . 

ogarnia swymi skrz ydły 
Wszystkie krańce ś wiata , 

I ta k płynie całe wieki 

Ta nocka skrzyd lata .... .. 

Z a/irr /(lukOtrska. 

Pozostaje zboże włościańskie , owa kupiecka "zbiór­
ka", która, kupowana taniej, wypycha si ę drobnymi par- 1) 
tjami, bo o wagonowej s'przedaży jak , w "Roln ikach " po- ' lVIe1j 01:aeja łąk. 
znańskich , nie ma co my śleć; idzie ono, a raczej włóczy (5dczyt, wygłoszony w Suwalskim Towarzystwie Rolniczym 
sie po mlynach i młynkach na wlasne potrzeby. d. 17 kwietnia 1912 r.). 

o , 

Streszczaj ac jednak to wszys tko , syndykaty i biu- '\ W t ., I k b I ·t h k h ó ' . • . . ." ar osc ą y a w rozmal yc o resac r ZnIe oce-
ra komiso we Tow. Rolmczych powmny WZląC sobJe za . W h t Ó· 1 d t k' d Olana. czasac r jpO owego gospo ars wa, le y po-
zadan ie handel spólkowy zbożem w możliwych grani-. .. . 

. .. . la me dostarczaly prawIe zupelme karmu dla zWJerząt 
cach; ma to znaczeme samowIedzy , ze produkt jest sprze- d h b 'k b 1 . d I k' d , . . . . , . omowyc , a o orm y je ynym nawozem, ą I o gry-
dany bezposredmo przy własnym udzIale, I daje sWlado- I . b·t ·· 1 dd t ' d . d' .' wa y nalwy I Olejszą ro e, o awano ez po Ole uze 
mość wartości produkcj'i zboża a przez to samo roZWIja . . ". . . 

'. . . przestrzeme: wedlug W eckerlma. dla podtrzymama zyzno-
producenta w kierunku ekonomj i roln icze], zmuszając go , . 3 h I d . . . d . 1 h I k .' . SCI a po a, gospo arz powmlen posla ac a ą . 
do myślenia przy zyskach i stratach , a nIe. jak obecnIe, P " . . k' d t . , 1 h ' l ' 

, , . .' óI _ ozmej , le y zaczę o uprawlac na po ac ros my 
do bezmyslnoscl ~rzy ~przedawam~ " junoszowym kupcom . pastewne, łąki stracily swoje znaczenie. a rolnicy nie do­
Może to bezposredme obcowanIe handlowe z syndyka- . l ' . h t " . . . t d b t ; k ' 
tarni i biurami komisowym i 
handlu pł odami swej ziemi w 

cema l IC war OSCI, zamlcmajac czes o o re nawe :a 'l 
bedzie zapoczatkowaniem ł 1 Z l 'k ' ' . k " H '1 ' . • . ., '. . na z e po a. nany ro Dl memlec I, amm, wyrazI S I ę 

sferze zIemIansklej . d . . I I k t I d Ob ' . d k ry wte y , IZ ro a ą zos 'a a o egrana. ecme je na prze-____ a_-_ 1. . konano sie. że tak nie j'est, że zamiana łak na pola or-
o . I " I . 

N O C. 

Znika słońce za lasami, 

Wkoło cień opada, 
A ze wschodu pomalp.ńku 

Płynie nocka blada. 
Roztworzyła tak leci uchn o 
S woje skrzydła mgliste , 

A z tych skrzydeł opadają 

Krople rosy czyste. 

W ręku trzyma ksi ęży c złoty , 

Co nam ś wieci z góry , 
A za sobą ciągnie małyc h, 

Cudnych gwiazdek szn ury. 
Gd zie s i ę dotknie sw oim sk rzydłem , 

Cisza zapanuje : 
Wszystko we śnie odpoczynek 

P o pracy znajduje. 

A gdzie tylko poprowadzi 

Swoją ręką drugą, 

Tam cudowne sny wnet płyną 

Jasną, złotą strugą · 

Id zie nocka pomaleńku , 

Nie ż ałuje cieni, 

Aż dopóki nie zobaczy 

Słonecznych promieni. 

W tedy nocka wylękn i ona 

Skład a s krzydła swoje 
I zabie ra wnet do siebie 

Cudnych marzeń roje . 
A w jej ręku księżyc blednie, 

Gwiazdki gasną złote, 

Bo poczuły już zdaleka 

Słoneczka pieszczotę. 

ne jest błędem , zarówno ze stanowiska gospodarstwa 
wiejskiego, jak i spolecznego. Pierwszym zadaniem ' łąk 
jest produkcja paszy . Pasza ta jest naturalną i strawną, a 
.zatyrn zdrową. a oprócz tego jest ona jeszcze naj tańszą, 
przytym najrzadziej zawodzi. Siano m.ożna częściowo za­
stąpić paszą ze slomy, lecz, jak to wykaz?,ly badania 
O. KeJlnera, efekt karmu sianem jest znacznie wyższy 

gdyż zużywa on mniej energji na wytwor~ęn i ; proteiny 
i tiuszczu, niż karm ze slomy: 

Pasza I Strawność I Strata energji 
z subst. organ . na trawienie. 

siana 50-7';j% 30-37% 

słomy 30 - 48°jo 70- 80% 

Rolnicy praktycy z agran i cą zwrócili już dawno uwa·­
gę na to, iż zwi e r zęta, karmione sianem, znacznię rza­
dziej ulegają chorobom kości i złamaniom ich , l)Lż kar­

mione innym i paszami, co należy zawdzięczać dużej za­
wartości w sianie wapna. ll ość wapna .w siani,e zależna 
jest, nilturalnie, od gruntu więcej lub mniej wapLennego: 

I 
od bij a się . to nawet' na bud ow ie inwentarza, karmionego 
sianem , np. rasa Limoysine, pochodząca z plaskowzgó-

l
, rza gran itowego (zatym ubogiego w wapno) we Francji 

ma kości i rogi delikatne , a ta sa ma rasa w dolinie Ga­
ronny ma budowę znacznie grubszą . Należy jednak zwró­

c ić uwagę na to , że wórtość siana, jako pa szy. zależy w 
; bardzo wysoki m stopniu od jego jakości. Oto zestawienie 

(wedlug Wolffa): na 1000 części znaleziono: 
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T r a w a . S i a n o 

======~=-=~=o=b=r=a=. =1 ~-:aśn-; N or~alne . i Złe. 
Azotu 

Popiołów 

P otasu 

Sodu 

Wapna 
Magnezji 

Kw. fosforow ego 
Kw. siarkowego 
Kw. krzemowego 
Chloru · 

19.1 
76 .0 
22 3 

3.0 
10.4 

5.1 
5.9 
4.1 

19 .4 
4.5 

37 .2 

8 .8 

7.0 
1.8 
1.-1. 
3.7 

13.8 

15.5 

59.s 
16 .0 
2.2 
9.5 
4.1 
4.3 
3.1 

17.2 

3 .. 7 

14 .4 
44 5 

12 .0 
0.6 
5.4 
2.7 
2.3 

1.8 
17.0 

2.1 

Pomijając zresztą wartość pożywną pasz z dobrej 
łąki i złej, powinniśmy pamięta ć o tym. że siano z łąki 

złej może być przyczyną wielu chorób zwierzęcych. Prof. 
Hol,y z Halli dowiódł na podstawie szeregu doświadczeń , 

iż trawa i siano 'z zakwaszonych łąk jest przyczyną wielu 
choró b kiszek, co, zresztą, zrozumie łatwo każdy, kto 
miał w ręku te kwaśne, o ostrych brzegach trawy. S zkod­

liwie. naturalnie , oddziaływują na kwaśnych łąkach i te 
rośliny , które zawierają w sobie trucizny, jak np . skrzy­

py (equisetum palustre). Do trujących należą: 

Euphorbia cyparissias -sosnka (do wilczomleczowatych), 
Ranunculus sceleratus - jaskier jadowity, 

repef)s rozłogowy , 

Cicuta virosa-szaleń (cykuta jadowita), 
Aethusa cynapium- blekot (szaler1 ogrodowy) , 
Chaerophy11um temuJum-- blekotęk (trzebula zwisla), 

Colchicum ' autumnale-.. zimowit ~zimow i t jesienny). 
Cardamine pratensis-rzeżucha łąkowa , 

Caltha palustris - kaczyni ec (knieć błotna). 

(c. d. n.) Inż. 8. TUJ'czynowicz . 

Uczelnie wyższe zagranicą. 
Anglja. Do uniwersytetów i politechnik, na których są wszyst­

kie wydziały, przyjm uj ą młodzież polską. Do uniwersytetów, bez 
względu na maturę, należy składać egzaminy. (P.rzygotowuje sku­
tecznie "Technikal College Kensington " w Londynie). Do politech­
nik zaś żadnych egzaminów składać nie należy. Na uwagę zasłu­

gują specjalnie politechniki :' "Fakulty Technolog of the Wictoria 
Uniwersity Manchester " i "Technikal College " w Glasgowie. Utrzy­
manie drogi e. Opłata roczna 240 rs . Kur s nauk trzyletni. Bliższych 
informacji z asięgać należy pod adresem : Thomas H. Ganrie, Glas­
gov, 18 Queens, Gate, Doranhill. 

Galicja. Kra k ó w. 1. Wszechnica jagielloń ska. Opłata szkolna , 
t. j. wpis i taksa za wykłady, około 20 rs. rocznie. j ednak i z tej 
opłaty łatwo być z:wolnionym. 2. Szkoła nauk polityczn ych. Kurs 
dwuletni. Opłata 80 rs. Utrzymanie możliwe przy 25 rs . Są jed­
nak koledzy, utrzymujący się taniej. Wielką pomoc kolegom nie za­
możnym okazują liczne stowarzyszen ia samopomocy. Bli ższe informac­
je ' Zjednoczenie Młodzie ż y Polskiej uli ca św . Anny N~ 2 w Krako­
wie. L w ó w. 1. Uniw ersytet. 2. Politechnika. Warunki utrzymania i 
opłaty szkolnej podobne jak w Krakowie. Bli ż szych informacji ud zie­
la: Lwów. Towarzystwo Młodzieży Polskiej: "Dom akademicki". 
Lwów. Towarzystwo wzajemnej pomocy studentów politechniki. D u­
b l a n y 1. Akademja rolnicza. Utrzymanie okoł o 30 rs. Stypendjów 
dużo i łatwe do otrzymania . Przy dobrych postępach zwolnienie 
od opłaty szkolnej pewne. Bliższe informacje: Dublany. Akademja 
Rolnicza. 

Czechy. P r a g a. 1. Politechnika czeska. Najlep iej postawione 

wydz i ały : architektura . rolnictwo i meljoracje. 2. Politechnika nie­
miecka. (polaków przyjmuje, lecz niechętnie). 3. Uniwersytet: 
Bliższe informacje : "Ognisko Polskie", Praha II, Pigrovo. Nabr7eżi 
N~ 4. B e r n o M o r a w s k i e l. Politechnika czeska. 2 P olitechnika nie­
miecka . (polaków przyjmują erętnie). Najlepiej postawiony wydział: 
chemja z katedrą dla chemji tkacko-farbiarskiej . Opłata szkolna w 
Bern ie 24 rs. (60 koron), w Pradze 40 rs. (100 kor.) rocznie, op­
rócz tego płaci się kilkanaście koron za materjały, zużyte w laborator­
jum. Utrzymanie całkowite skromne, lecz wystarczające do 30 rs. Bli ż­
sze informacje co do Berna: BrGnn, Bachhausgasse 10, parter, p. 
Adam KOr\yin-Piotrowski do lipca. Podczas wakacji: Galicja, przez 
Stanisławów, wieś Chrypin, p. Adam Korwin-Piotrowski. T a b o r. 1. 
Ak ademfa rolnicza. Opłata szkolna 90 rs. rocznie. Utrzymanie mniej 
więcej jak w Dublanach . Istnieją liczne stypendja specjalnie dla 
PoJaków. Bliższe informacje: Czytelnia polska akademików-rolników 
w Taborze. T r o j a (pod Pragą). Szkoła pomologiczna 2 lata. Infor­
macje w Pradze. 

Au strj a. W i e d e ń . 1. Uniwersytet. Bliższe informacje "Cen­
tralny Zarząd Stowarzyszenia Ognisko", Wien. TGrkengasse 17. 
2. Politechnika. Na wydział chemiczny przyjmowani są tylko miesz­
kańcy Dolnej Austrji. Bliższych informacji udziala: .. Koło :Słucha­
czów politechniki" Wien IV, Schikandergasse 5, l, 16. 3. Akademja 
haodlowa. Wpis 130 rs. Bli ższe informacje. Koło Słuchaczów Aka­
de1(1ji handlowej "Ognisko" Wien, Schikandergasse 5, l, 16. 4. 
W'szechnica ziemiańska. Utrzymanie w Wiedniu skromne 30 rs. 
G T'a t z. 1 Uniwersytet. 2. Politechnika. Najlepiej postawione wy­
dż.iały : inżyn.jeryjny i mechaniczny . Opłata szkolna 24 rs. rocznie, 
(60 koron). 3 . Akademja handlowa Utrzymanie skromne 30 rs. 
Bliż,sze informacje: Pols)<.ie Akademickie S towarzyszenie " Ognisko" 
Stei(T1ark-Gratz, BGrger!łasse 18 Stock. 

. Chorwacja. Zagrzeb. 1. Akademja leśna . Bliższe informacje: 
Austro-Węgry, Zagrzeb, Kroatzen, Piwarska Nr. 9, p. jerzy Prusz­
kowski. 

Belgja. Uniwersytety belgijskie mają przy sobie następujące 
' wydziały politechn iki , wydające dyplomy na inżynjerów , równo­

znaczne dyplomom innym. Wyd zialy są na~tępujące: Medycyna (6 
lat:) Przyroda (4), Prawo (5 \, Handel (2), Literatura Fizyko .. Mate­
ma tyka (4) Górnictwo (5), Chemja (5). Elektrotechnika (4), Me­
chanika (4) Nadto w Gandawie jest architektura. Taki uniwersytety 
są dwa: w Gandawie i Leod jum. Opłata szkolna 75 rs. rocznie (200 
fr.) i 15 fr. wpisowego i wydatki laboratoryjne. Informacji zasię­
gać nal eży : Zjednoczenie Młodzieży Polskiej. Liege rue Svilet 35. 
n Towarzystwo bratniej pomocy w Belgji', stowarzyszenie samopo­
mocy wydało zapomóg i pożyczek długoterminowych na 20,000 fran­
ków. A n t w e rp j a. Akademja handlo wa. Bez egzaminów są przyjmo .. 
wani maturzyści ~zkół handlowych, zaś gimnazjów i szkół realnych 
składają egzaminy dodatkowe. Imatrykulacja 25 fr. Wpis w I-ym 
ro ku 225 fr. , w II-im 250 fr . , w Ill-cim 250 fr. Za egzaminy przej­
ściowe płaci się 50 fr., za ostateczne 100 fr. Utrzymanie miesięcz­
ne 30- 100 fr . Bli ższych informacji udziela : r. Societe polonaise" 
Anwers, ru e de la Breche 13. V e r v i e r s . Wyższa szkoła tkactwa i 
przędzalnictwa. Opłata roczna 500 fr. za naukę, 50 fr. za przej­
ściowy egzamin, 50 fr., jako zastaw za ewentualne szkody w la­
b()ratorjum. Inform acji ud ziela między innymi czytelnia polska" Po­
lonia" rue du P arc 14 . M o n s . Szkoła górn icza. 8 wydziałów : gór­
niczy, metalurgiczny, elektrotechniczny, mechaniczny, chemji przemy­
słowej , gieologiczny, kolejowy. chemji ogólnej. Kurs nauk od 4 do 

5 lat. Kos zta-20 fr. egzaminy wstępne (z gieometrji analitycznej 
dwuwymiarowej i części wykreś l nej oraz ze sferycznej trygono­
metrj i, o ile się nie posiada s to pni z tych przedmiotów na maturze); 
opłata ro czna 205 do 305 fr. Studjujący na 2-ch wydziałach opła­

cają 335 fr . Informacj i udzie la: .. Bezpartyjne koło polskie w Mons· 
(Marche aux P on lets) 2. l n s t y t u t h a n d I o w Y w Mon s. Wystarcza 
do wstąpienia 6 kI. szkoły handlowej. W pis 30 fr., opłata roczna 250 
fr., laboratorjum 10 fr. Informacje : .. Bezpartyjne koło polskie". 
Glons. Szkoła cukrownicza. Kurs dwuletn i. Matura nieobow iązkowa. 
In formacje: "Societe polonaise n Gl ons (Belgique) maison Dupont. 

G e m b I o u x. S.zkoła agronomiczna. Kurs dwuletni. Wymagane wy­
kształcenie średnie. In formacje: "Soci e te polonalse"-- Gembloux, Ecole 
Agricole. Utrzymanie w Belgji wynosi 80- 100 fr., żyjąc skromnie. 
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Francja. W większości sz k ół z powodu wielkiego napływu 

kandydaci muszą zdaw ać egzaminy konkursowe. Dotyczy to mię­

dzy innymi uczelni: "Ecole centrale des Arts et Manufacture", 

I 
I b. wysoki. Wydziały: handlowy, ubezpieczeniowy i administracyjno-

~ Ecole des Ponts et Chausses, "Ecole des mines", "Ecole des 

Beaux Arts' (z architekturą), "Institut agronomique" i "Ecole 
Superieure de J'Electricite. Na wydziale filozoficznym (Sorbona) i 

prawnym ( "Ecole de Droit') koszty s;: następujące: • equivalence' 
130 fr. i 30 do 50 fr. kwartalnie. W szkole nauk politycznych 
wpis wynosi 350 fr. rocznie. W szkole sztuk pięknych nauka bez­
płatna. Informacji nalepiej zasięgać w odpowiedniej uczelni; poza­

tem p. Antoni Dygata, VI Paris 76 r!.Je d' Assas. Utrzymanie mie­

si ęczne 120 do 160 fr. Kobiety są przyjmowane na równi z męż­
czyznami. Stypendjami roz porządza rada Mu zeum Rapperswilskiego. 
Wydzi ały politechniki przy uniwersytetach. Uniwersytety istnieją w 
Nancy, Montpellier, Grenoble, Lugdunie i Tuluzie, instytuty elektro­

techniczny i chemiczny w Lilie. Żeby ominąć egzaminy konkur­
sowe, można się wszędzie zapisać na kurs przygotowawczy, po­
czym po roku przechodzi się na kurs pierwszy. W N a n c y szkoła 
leśnictwa. Wyższe szkoły handlowe w Montpellier i Nancy ścią­
gają najwięcej Polaków. Bliższych informacji o wszystkich uczel­

niach udzieli Societe Polonaise "Koło·. Paris rue Sto jacques 32b, 

lub w Nancy .Bibliotheque Polonaise" rue Gu ise 7. 

Holandja. Uniwersytety w Amsterdamie, Utrechcie, Groningen 

i. Leiden, politechnika w Delf, akademja rolnicza w Wageningen. 
Na politechnice kurs 5 letni, opłata roczna 200 guldenów (płaco­
nych tylko przez 4 lata). Informacje: p. Aleksander Fuchs Delf 
(Holandja) H Jgo de Groststaat 56. języka przy znajomości niemiec­

kiego, można się nauczyć w ciągu 3- 4 miesięcy . 

Niemcy. Liczba Polaków na uczelni ch wyższych ściśle ogra­

niczona. Gościnn i ejszy mi są: uniwersytet w Lipsku (maktrykulacja 
21 marek; wolni sluchacze płacą co semestr 10 m). w Heidelbergu 
(opłata 300- 500m., od nieposiadających matur wymagają świa­
dectw z egzaminu łaciny), w Halli (opłata po 4- 5 m. tygodniowo 
za godzinę, wynosi 300 do 500 m. rocznie; zasługują na uwagę 
wydziały agronomiczny i lekarski). Akademje handlowe w Li p's ku , 
przy politechnice, w Akwizgranie (Aachen), Kolo nji (Koln), kurs 

dwuletni, opłata roczna 500 marek i we Frankfurcie nad Menem 
(opłata po 5 m. za godzinę tygodniowo przez semestr; najmniej za 

8 g. - 40 m.) Średnie szkoły techniczne: • Szkoła politechniczna w 
Cothen" (wymagan e świadectwo z 6 kI. gimnazj um lub szkoły re­

alnej, studja trwają 3 1/ 2 roku, opłata za semestr 180 m. + koszta 
aboratoryjne 10-50 m. działy : hutnictwo, budowa maszyn, elektro­

technika, ceramika). Pozatym szkoła tkacka w Mi.ihlhauzie, akademja 
górnicza we Fryburgu, leśna w Therandt, ro lni cza w Bonn. Infor­
macje: Towarzys two Polaków studentów w Monachjum (Wissenschaf­
tJiche Verein Polnischer Studenten) Mi.inchen von der Tannstr. 15 
II. Lipsk • Spójnia " (Polnischer akademischer Verein) Leipzig. Zec­

tzerstrasse 13 . II. Cothen (Anhalt): Akademischer Vere in "Filomat­
ja ' , Hallescherstrasse 58. Frankfurt nad Menem - jordanstrasse 
51. II. p. Czesław Laube. Halla (nad Saalą) : Tow . naukowe aka­

demików Polaków. jahnstrasse l, pt. 

Szwajcarja. Uniwersytety z Jęz . wykład. francuskim : we Fry­

burgu, Genewie, Lozannie i Neuchatel, a niemieckim w Bazylei I 
Zurychu i wykłady mieszane w Bernie i Frybyrgu. Ważniejsze 
opłaty: w Bazylei za wykłady 5 fr. za 60 godzin tygodniowo przez 

semestr; w Bernie wpis 50 fr, za wykłady 5 fr. za godz . tygodnio­
wo przez semestr; we Fryburgu jednorazowo 35 fr. (na wydziale 

filozoficznym katedra literatury polskiej z wykładem polskim przez 
prof. Sto Dobrzyńskiego); w Genewie wpis 20 fr., za wykłady 2 fr. 

za godzinę tygodniowo przez semestr, w Lozannie wpis 20 fr. za wy­
kłady jak wyżej; w Neuchatel matrykulacja 15 fr., za wykłady 3 fr. 

w stosunku jak wyżej; w Zurychu wpis 62 fr., za wykłady 5 fr. w 

stosunku jak wyżej: na kasę chorych, więcej niż gdzieindziej,-15 fr. 
Informacje: .Societe polonaise" Filomacja, Fribourg (Suisse), Bou­

levard de Perolles 26, w Genewie Societe polonaise "Koło", 
Geneve, rue Berr.ard Dussand l. Politechnika jest w Zuruchu z 
jęz.. wykł . niemieckim. Wpis i imatrykulacja 72 fr., taksa na egza­
min 20 fr., opłata za wykłady 150 fr., kaucja laboratoryjna 50 fr. 

Szkoła inżynjerska w Lozannie, szkoły techniczne. Akademja han­

dlowa w SI. Gallen . Opłata semestralna 77 fr. Poziom ' naukowy 

państwowy . j ęz. wykład. niemiecki. Informacje : St . Gallen . Polni­

scher aka~emischer Verein "Polonia" Handelshochschule. 

Włochy . Architektura i in i.ynjerja w Medj olanie i Turynie , 
medycyna w Pawji i Bolonji, przyroda w Turynie , Pawji, Bolo­

nji i Pi zie , nauki społeczne w Rzymie. Politechnika w Medjolan ie. 
Życie ogólnte tańsze, niż w Szwajcarji. Stosunek względem Pola­

ków bardzo przyjazny. 

Uwaga. Zasięgając gdziekolwiek informacji pod wyż. wskaza­
nymi adresami, należy do listu dołączyć markę 10 kop. na odpo-

wiedź. "Wsp. P raca" 

]E RC2NYCH STRON. 
Samorząd dla Hrólestwa. "Warszawskoje Słowo" informuj e, 

iż prezes Rady Państwa oświadczył posłom polskim, że projekt 
samorządu miejskiego dla Królestwa Polskiego będzie rozważany 

przez Radę Państwa w jesieni, bez wzg l ędu na to, jak będ zi e 

rozstrzygnięta kwest ja ciągłości prac Izby Państwowej. 

Wychodźtwo do Prus. Według sprawozdań urzędowego nie­
mieckiogo biura statystycznego, wychodźtwo Polaków z Kró lestwa 
Polskiego na roboty sezonowe rolne do Prus zw i ększa się z każ­

dym rokiem. W roku 1910 przybyło do Prus z Królestwa 239,879 
robotników polskich, czyli o 23,747 osób więcej niż w roku 1909. 

Wypadek w Tatrach. W ostatnich dniach w powrocie z Ora­
wy przez Tatry do Zakopanego zaginęła uczestniczka wycieczki 
naukowej słuchaczów i słuchaczek Uniwersytetu jag iellońskiego, 

panna Aldona Szystowska, licząca lat 23, ze Żmudzi, słuc haczka 
wydziału filozoficznego. Zatrzymała się ona pod Krzesanicą w przej­

ściu z doliny Kościeliskiej na Czerwone Wirchy; towarzystwo po­
szło naprzód, a gdy p. S zystowska za kilka ch wil się nie zjawiła , 

ro zpoczęto gorliwe poszukiwania. Dotą d, pomimo energiczny ch po­
szukiwań, nie znaleziono ś ladów p. Szystowskiej. 

Nagroda literacka. Nagrodę literacką za naj lepszy francuski 
utwór dramatyczny, przyznawaną co trzy lata w Bruksel i, z dobył 

Maurycy Maeterlinck za dramat "Ptak niebieski u . Po raz trzeci z 
rzędu nagroda powyższa przyznawana jest Maeterlinckowi. 

Obowiązkowe ubezpieczenie robotników. Prace organizacyj ­
ne w celu przeprowadzenia obowiązkowego ubezpieczenia robotni­

ków są w pełnym w biegu i koncentrują się w Petersburgu, w Cen­
tralnym Komitecie przy Radzie Zjazdów Prze dstawi cieli Przemysłu 
i Handlu, na miejscach zaś przy oddzi elnych Komitetach. 

jak wiadom o dla Królestwa P olskiego (z wyłączeniem Chełm­

szczyzny) będzie zorganizowane jedyne Warszawskie Towarzystwo 
Ubezpieczeniowe. . 

Z rozporządzenia p. Ministra Handlu i Przemysłu, do utwo­
rzenia Warszawskiego Kom itetu Organizacyjnego zosta-ly powołane 
cztery instytucje krajowe: Towarzystwo Przemysłowców Królestwa 

P olskiego, Warszawskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń od 
nieszczęśliwych wypadków, Łódzki Komitet Manufaktury i Dąbrow ­

ska Rada Zjazdu Przemfsłowców górniczych , 
Ubeźpieczenie obowiązkowe dotyczy wyłącznie fabryk, zatrud ­

niających od 20 robotników przy u życiu motorów i od 30 robot­

ników bez motorów. 
jednocześnie z zawiadamianiem powyższych 4-ech Organizacji 

o rozporządzeniu p. Ministra Handlu i Przemydu, Oddział Przemy­

słu dla ułatwienia pracy Warszawskiemu Komitetowi Organizacyj­
nemu przesłał: Dziennik narady przedstawicieli przemysłu, która 

się odbyła w Pe tersburgu 20 i 2 1 czerwca r. b.; wy kładniki i ta­
ryfy bezpieczeństwa przemysłu, przyjęte przez towarzystwa ubez · 

pieczeniowe w Niemczech i Au strji; dane statystyczne za lata 
1904- 10 o rozmiarze dotychczasowych wydatków przemysłowców 

Króle s twa Polskiego według prawa 1903 r. oraz polecił urzę dni ­

kom inspekcji fabrycznej dostarczenie Warszawskiemu Kom itetowi 
Organizacyjnemu informacji o tych z akładach , które podlegają pra­

wu obowiązkowego ubezpieczenia. 
Ube zpieczenie według prawa 1912 ~. ma wejść w życie z 

dniem 1 stycznia 1913 r. 
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Uczniowie w roli robotników. Filja polskiego T -wa emigra­

cyjnego w Rzeszowie otrzymała blizko 50 zgłoszeń uczniów tam­

tejszych, którzy prag n ęliby wyje chać na czas wakacji do robót rol­

nych lub ziemnych. Są to przeważnie c hłopcy w wieku lar 17-19, 

którzy już w rok 'l zeszłym pracowali przy kc lejowych robotach 

ziemnych i byli, d zię ki swej sumiennej i gorliwej pracy, bardzo 

m ile widziani i nieźle wynagradzani. 

Nafta. Z Baku donoszą o podskoczeniu cen na naftę w sprze­

daży h urtowej, które zbliżają się już prawie do ceny rekordowej. I 
jaka była w lutym r. b., z powodu straj ku górniczego w Anglj i. W I 
sprzedaży d etalicznej nie nastąpiła zmiana, ponieważ obecnie jest 

bardzo małe zapotrzebowanie nafty z powodu dn i długich. ! 
Nowy zeszyt "Sfinksa" . Redakcja "Sfinksa" wydała za maj I 

i cze rwiec wspaniały zeszyt podwójny , o ' 300-tu stronach bogatej 

zaw artości literackiej i artystycznej. ozdobiony piękną, barwną ga­

łęzią kw i tnącą Jana Rembowskiego, portre tem B. P rusa i K. Szy­

m anowskie go, sześcioma odbitymi na papi erze kredytowym repro­

duk cj am i dzieł Khn opfa oraz czterdziestoma blizko rysunkami i wi­

njetami wybitnych artystów. 

Sprostowanie . W N~ 28 "Tyg. Suw." w dziale kro­
niki p. t ,,2 S uw. Kółka Rol ni czego" zaszła om yłka ; 
powinno być: "p. Stefan Urbanowicz miał pogadankę 
o 'J/ lechanicZl1ej uprawie roli" i • p. Leśniowski z War­
szawy wygłosi pogadankę o upraw ie 1'oli pod zasie wy 

zim owe" . 
Z poczty . W dniu 13 b. m. o tw arto filję pocztową 

w os. Przerośl, pow. suwalskiego. 
Z W yłko w yszek . W czerwcu r. b. minister skarbu 

zatw ierdził ustawę T ow. Wzajemnego Kredy tu w W y/­

kow yszkach. Jest to już drugie tego rodzaju towarzy­

stwo w tym powiecie, pierwsze bowiem powstało w os. 

Kibarty i nosi miano Wierzbołowskiego Tow. Wz. Kred . 
c.()? Komisja remontu kawalerji warszawskiego okrę­

~u podaje do wiadomośc.i, że 18 sierpnia r. b. kupować 
będzie w Wyłkowyszkach od godz. 8-ej rano konie dla 

artylerji, kawalerji i pogranicznej straży w nieograniczo­

nej iloś ci. Uprasza się zatym właścicieli koni o dostawę 

takowych już w d. 17 sierpnia, zastrzegając , 'Że w razie 
wielkiej liczby dostarczonych na sprzedaż koni, takowe 

Na bogatą treść literack ą tego zeszytu złożyły się dłuższe 

rozprawy i studja Ign. Chrzanowskiego ( .. Resurrecturi s i P salm do­

brej woli "), Wł. Bukowiński ego ( " Bo l esław Pru s, jako powieścio­
pisarz ") , Br. Biegeleisena (n Wpływ filozofji Bergsena na literaturę 

francuską " ) . J. Dickste inówny ( "Nieboska-Irydjon "l. A. Chybiń­
skiego ( . Karol Szymanowski "), Z. R abskiej (nF. Khnopf-- malarz 

wzruszenia intelektualnego ") , powieś c i SI. Przybyszewskiego , Eljana 

i Jahołkowskiej -Koszutskiej, poemat K. Clińskiego p. t. "Z nocy 

bezsennych" , utwory poetyckie Leona Ryg iera, Wł. Bukowińskiego, 

Jadwi gi Lipi ńskiej. Marji Ma rkowskiej, Ro mana Kreczm a ra, A. Złot­

ni ckiego, M. Czerkawskiej . J. Frylinga , M. Kasterskiej. SI. L. Ko­

ciemskiego i W andy Melcer-Szczawińskiej; poemat Museta "Noc 

majowa", w przekład z i e Wł. Nawrockie go; ciekawy utwór Corskiego 

p. t. "Czło wiek · , w przekładzie L. Stępkowskiego; nadto sprawo­

zdan ia literackie , obszerny prze gląd prasy i t. d. 

. będ ą przyjmowane już 16 sierpnia, od go:lz. l-ej po 

południu. 

c.()? Pierwsza licytacja , na oświetlenie 23 lamp nafto­

w OJ-żarowych syst. Kalin ina i 14 lamp zwyczajnych na 

czas od 28 sierpnia 1912 r. do 28 sierpnia 1915 r. od 
sumy 2492 rb . 6 k. (in minus) rocznie, nie doszła do 

skutku z p0wodu braku licytantów. Powtórną licytację wy-

I znaczono w wyłkowyszkowskim biurze powiatu na '..lbiegłą 

śroLlę· 

----
- Konstantynopol. Mini s trem wojny został Machmud Mu chtar 

pa sza; dotychczasowy minister marynarki. 

Londyn. Wp rowad ze nie now ej ustaw y o ubezpieczeniu po­

wszechnym wywołało w w ielu miastach dem,onstracje przeciw 

uchw a le . W Liverpoo lu- zastrej-kowało z tego powodu 11000 robot­

ników. 
Minis ter s praw wewnętr znych, Mac Kenna. wykrył w gabi­

nec ie , w którym zwykl e pracuj e, bombę . Wdrożono ś led ztwo . 

, Wojna włosko -turecka . Po zaciętej walce Włosi zdobyli 

Sedża li. Koło wys py Chios krąży S torpe dowców włoskic h. 

Powstanie w Albanji. Przywódca powstańców, Kalar bey, 

twierdzi w li śc i e do jednego z przyjaci ół w Wiedn iu , że powstań­

cy o rokowaniach n ie myś l ą . lecz żądają wypełnienia postawio­

nych żąd ań. 

K RO N I K A . 

Z Towarzystwa Rolniczego. W dniu 17 b. m . od­
było się pos iedzenie Rady T owarzystw a, wczoraj zaś­

ogólne zebranie cz ł onków. Szczegół owe sprawozdanie po­

dam y w numerze następnym . 

Z Towarzystwa Pożyczkowo - Oszczędnościowego . 

Jut ro , dnia 20 b . m ., o godz. 5-ej po południu na placu 

T owarzystwa, przy ul. Głównej N~ 81 , odbędzie s i ę uro ­

c zy s tość założenia i poświ ęce nia kami e:l ia węgie lnego 

pod budowę domu T owarzystwa . 

Suw. Tow . Komunikacji Samochodowej " K. Toczy­
lowski i S - ka " organ izuj e wycieczkę sam oc hodem do Kranz 

przez Inste rburg , Królewiec . Wyjazd w dn iu 26 lipca o 

godz. 7 rano. Cena biletu tam i z powrote m 1-ą klasą 

·- 14 rb., II-gą - 12 rb. 

t,. 
c.()? Urodz.aje zbóż i siana w wyłkowyszkowskim po-

wiecie zapowiadają się w tym roku średnia, ogrodowizn 

zaś-zadawalniająco. W niektórych miejscach przepadła 

koniczyna i trawy, zasiane w jesieni, z powodu zeszło­

rocznej suszy. 

" Z Kibart. 2 rozporządzenia władzy budowę kaplicy 
katplickiej w Kibartach wstrzymano do czasu zatwierdze­

ni ;:!.' planu . 

1_ c.()? W sprawie otwarcia w Kibartach męskiego gim­

na~jum rządowego zjechali tu 25 czerwca r. b. -.­
towarzysz ministra oświaty rz. r. st. W. Szewakow, ku­

ra to r warszawskiego okręgu naukowego rz. r. st. Lewickij 
i naczelnik suwalskiej Dyrekcji Naukowej rz. r. st. Nikołaj­

czyk. Gimna zju m postanowiono otworzyć na początku 

rok'u szkolnego. Do czasu pobudow ania własnego gma­

chu, gimnazjum mlesclc się będzie w domu , wynajętym 

za pieniądze, zebrane drogą dobrowolnych składek. 

O g łoszenia. 

• ••••••••••••••••••••••• 
Biuro ~omisowe S. T. n. 

po leca swoim odbiorco m 

kos iarki, żniwiarki i wiązałki lVI. 
i in. fa bryk, grabiarki 

Oi' a z szpag at do wiązania. 
Corrnieka 

• ••••••••••••••••••••••• 
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Z B-klasowym wykształceniem szkół rządowych (lub prywatnych z prawami rządowymi) przyjmuje: 

Pierwsza Warszawska uekarsko M Dentystyczna Szkoła 

L. SZ y lVl ił Ń S ~ I E GO, 
egzystująca od 1897. roku. 

War s z a w a, Nowomiodowa eM 1, tel. 109-07. 
od l / 14-VI do 29/ VIII (12/ 9). 

Program na żądanie . Kancelarja otwarta od l t - 3 . Przyjęcia chorych w klinikach codziennie od 9-3 4- 8. 

2- 5 Zarządzający: Ot'. Tytus tiot'oszew-iez. 

-"~ ~ #'iilo.. ~ . ...,.,- 'lil"" #'iiIo.., ................. ,..... '" ~ A' ..... I Po co używać past zagranicznych, jeżeli mamy dosko-

; Wiadomem jest ~ nałą S W o J Ą 
, '"B01\.1 ~TOl\1 " ~ całemu światu , ~I ~ '- ~ '-
~ . 
p' ie na PIEGI , PRYSZCZE, WI\- rj 
~ GRY , mokre i suche LISZAJE, , 
~ KROSTY i wszelkiego rodzaj u ~ 
, nieczys tości skóry jest wiele , 

ró t nych środków , lecz skutecz-
t! nie działających bardzo mało . ~ 
, Kto chce otrzymać prawdziwie I'~' I 
4 r adykat~y środek kosmetyczno-
~ teczniczy, niech ząda rozpo· 

która, konserwując wybornie skórę , 

nadaje jej wspaniały i trwały połysk . 

Fabryka wyrabia również znako­
mitą masę terpentynowo-woskową 

do podłóg "L U X". 

I wszechnionego i uznanego przez 

{ MYDŁA ks. ~;~;;~A. " Kantor ~ , 9-10 

s. G LI ŃS~I 
Marszałkowska N2 8 . Sklep Nowy-Świat ]\E 29. 

WARSZAWA . 
Ił z powyższą etykietą ' i napisem na każd. etYk .~ l' il 
, reprezent. Bez tego podp.- falsyfikaty. Po 40 k. 1jJ' ~ ' 

kawalek sprzed. wszystko apteki, sk i. apteczne ( _ ~!. 
, i perfumerje. ~ lL , P odania O przyjęcie 

Prywatnego Seminarjnm dla Nauczycieli 
Ludowych w Ursynowie 

~ Reprezentant M. NtEOiWIEOi , Warszawa, Graniczna 6, tel. 91-07 ~ 
~~~P'~~~p~~~~,,'~P'~ ~P~.b' do 

MŁODA 

.,APfEKACH,SK~ . APT .: . Ko ,ur E. 

KÓW WYRABIA NYCH TYLKO ~\! 
wPlOCKU i z POOPISEM WYNALAZCY ,~ 
A . G~SECHIEGO N' " i oyo. PROS/EK IOR .. ~ ... " 'lO 

wraz z dokumentami (św iadectwo szkoły, metryka, świa­

dectwo powtórnego szczepienia ospy , piśmienne zobowią­
zanie rodziców do regularnego wnoszenia opIaty szkolnej, 
zaświadczenie 2-ch osób wiarogodnych co do moralnego 
prowadzenia się kandydata i krótki własny życiorys) 

należy nadsyłać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem : 
Warszawa , skrzynka pocztowa ]\E 377. 

Kandydaci na kurs I-szy (w wieku od lat 15 do 17) winni 

PANNA 
skończyła ?-ioklaso~y zakład 
naukowy l poszukuje posady się stawić na egzamin w Ursynowie dnia 29 sierpnia o 
nauczycielki. Bliższych infor- godzinie 11 rano. 

macji z as i ęgnąć można u p. Polaczkowej . Ul. Gumien na, Kancelarja Seminarjum wysyła na katde tądanie program 
dom p. Draka. . 4 - 6 i warunki przyjęcia. 

W A R 5 Z A WSK A 
SZKOŁA LEKARSKO-DENTYSTYCZNA 

A. TROPA 
W·arszawa, Marszałkowska 116. 

Przyjmowanie próśb rozpoczęte. Dokumenty w oryginałach. Świadectwo o prawomyślności niezbędne. Programy 
3- 8 franco i bezpłatnie . 

Odpowiedzialny Redaktor Wydawca Stanisław l{oIendo. Drukarnia Gubernjalna SClwalska. 
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